
20 bander polskich wzniesie się dumnie w gorę

Nabycie 6 holowników
i 14 statków dla Polski

Już w na'bliższych dniach 6 
holowników i 14 statków m or­
skich t zw. „lich terów " w ypły­
nie pod polską banderą z por­
tów  w Tczow ie, Gdańsku i G dy­
ni, w ioząc polski weeiel oo  An- 
glji i państw Skandynawskich 
i Bałtyckich.

Statki te zostały zakupione 
przez Tow arzystw o „Żegluga 
Wisła —  Bałty!?", którego dy­
rektor zarządzający inż. T cod o - 
zy N osowicz w klika już godzin 
po pow rocie z Hamburga, gdzie 
finalizował sprawę kupna stat­
ków  od Tow arzystwa niem iec­
kiego „Bugsir", udzieli! „A B C " 
ciekaw ych informacyj o tej 
tranzakcji.

Jecnoslk i nowozahupionej 
flotylli handlowej posiadaja p o ­
jemność od óOO do 1200 ton, 
Razem 6 holow ników  i 14 stat­
ków  będzie posiadało 11.000 
ton pojem ności.

Statki te będą kursować ja­
ko tow arow e okręty w ęglow e 
p c morzu Północnem  i zostały 
nabyte z inicjatywy prywatnej 
i za pieniądze koncernu w ęglo­
wego, który finansr je T ow arzy­
stwo „Żegluga W isła —  Bał­
tyk", eksploatując port w J e że ­
wie.

Z dn. 15 grudnia r. b- w szy­
stkie now onabyte statk* p ły ­
w ać będą ped polską banderą.
l ’ow arzystw o „Żegluga WiUa—  
b a ’ tyk ‘ ‘ zacznie niedługo już

angażować do służby na stat­
kach i holownikach, polskich 
oficerów  marynarki i maryna­
rzy, k tórzy me będą potrzebo­
wali szukać chleba pod obcą 
broderą, tułając się zagranicą.

Nabycie 20 statków z inicja- 
tyw y pi ywmtncj przez kilku e- 
nergicznych i dzie'nych ludzi, 
jest duż fm km kicni naprzód w

rozwoju naszej floty handlowej 
i krok ten spotkać się powinien 
z jaknaiwiększem poparciem  i 
uznaniem sfer rządowych*, 

Znaczenie tej nowonaby tej 
flotylli dla propagandy polsko­
ści zagranicą jest również p o ­
ważne, gdyż bandera polska 
będzie stałym i częstym goś­
ciem w portach europejskich

Uwaga na Kresy wschodnie!

e ta e  ?. m
eptują żagwie pod girach Rzeczypospolitej

Na Kresach W schodm ch ze 
zciumicwaiacą szybkością roz­
szerza się organizacia kierow a­
na przez Sowiety, t. zw. „Iłro - 
mada Białoruska".

Obecnie całą zakonspirowaną 
podziemną „robotę " zorganizo­
wano w trójki (komitety z 3-ch 
osób).

Są trójki niższych : wyższy cii 
stopni, pierwsze podporządko­
wane drugim. Najniższe nazy­
wają sin „hurtkami''.

„H urtkćw " jest obecnie 600. 
Po wsiach jeżdżą instruktorzy, 
debrze opłacani (są to przeważ­
nie wybitni działacze komuni-

A R Y T M O M E T R Y

B R U N  S V I G A
Precyzyinem swem wykona­
niem zapewniają największą 

dokładność i trwałość
347

Prostota konstrukcji tych 
maszyn ułał wia pracę i za­
pewnia największą oszczęd­
ność czasu, energji i kosztów.

Kilkanaście różnych  m odeli dem on stru je  na Życzenie

Tow. B L O C K -B R U N , Sp. Akc. 
I f ii i is a  W  BriM. O i lM  « M d i  Bilski.

styczni z Mińska). W ładze za­
notowały już parę wypadków  
podpalania dworów przez roz- 
agilowane chłopstw o. Oto ow o­
ce tej groźnej roboty.

Dzięki świetnej organizacji i 
środkom maierjalnym przysyła­
nym przez Sowiety „H rom ada" 
podporządkowała sobie Tow 
Szkoły Piał., Zw. Naucz, oraz 
organizacje m łodzieży biał. stu­
denckiej i gimnazjalnej z Wilna.

O ile nasi „przyjaciele'' —  
bolszew icy kierują robotą antv- 
państwową w województw ach 
wschodnich, o tyle drudzy nasi 
szczćrzy „przyjeciełe" Niemcy 
inspirują organizacje uł: raińskie 
w woj. poł. - wschodnich.

85 placówek i 314 ludzi

ICIMtllljt fClJl! HPit3
Za ceną przeszło 15 miljonów złotych rocznie

Ministerstwo Spraw Z ag rani- 
cznvch, a w ięc polityka i pro­
paganda zewnętrzna w nad­
chodzącym  roku budż.ctowym 
będzie nas kosztow ać, po ob l’- 
czeniu dochodów , nieco

ponad 33 miljonów zlotyrh,
co  stanowi rocznie na głowę 
mieszkańca Polski, której lud­
ność sięga tej samej cyfry, nie­
co

ponad jednego złotego,
Z ogólnej tej kwoty na pla­

ców ki zagraniczne przypada po 
odliczeniu dochodów

15 milionów złotych,

wydatki bowiem  placów ek wy­
noszą okrągło 21,5 mi’ j. zł-i d o ­
chody zaś (opłaty konsularne) 
okrągło 6.5 miii. złotych.

Placów ek za graniczną ch (po­
selstw i konsulatów), nie licząc 
Komisariatu Generalnego w 
Gdańsku, mamy 85, z czego naj­
więcej, bo 15 przypada no 
Niemcy (poselstwo w Berlinie i 
14 konsulatów), 9 przypada na 
Rosję (poselstwo w M oskwie i 8 
konsulatów), po 6 przypada na 
Francję (ambasador w Paryżu i 
5 konsulatów) i na Stany Zicd- 
noczone (poselstwo w W aszyn* 
tonie i 5 konsulatów). W  nie­
których państwach, jak Hisz- 
panja, Austria, Szwecja, Japo- 
nja i inn., posiadamy tylko po 
jednej p laców ce (poselstwa w 
stolicach).

w  służbie zewnetrznei P ol­
ska posiada 314 urzędników, z
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2UC-fad2 Kanonizacji 
św. Stanisława Kostki

Uroczysta akademia w F:!hauroi.iji

Gwoli upamiętnienia 200-lccia 
kanonizacji św. Stanisława K o­
stki Ministerstwo W vznan R eli­
gijnych i Oświecenia Publicz­
nego zwolniło w dniu dzisiej­
szym młodzież od zajęć szkol­
nych.

O g 3 w FJharmonji, stara­
niem Koła prefektów warszaw­
skich z ks RostkowJkm "a  cze­
le, odbędzie się ku czci św. Sta­
nisława V' śtki uroczysta aka- 
demja.

czego; 2 am basadorów (Paryż i 
Stolica Apostolska), 7 posłow  
I klasy, 9 posłów  U klasy, 9 po­
słów III klasy, 11 konsulów ge­
neralnych II klasy, 39 konsu­
lów, 51 w ice - konsulów ifd. 
Ponadto- 8 radców handlowych 
i 13 attac!’ es wojskowych.

Z pośród 85 placów ek jest 
dziew ięć najdroższych,

bo pochłaniających (bez u- 
wzglęćlnienł* dochodów ! ponad
509.000 złotych rocznic każda 

Najdroższą placów ką polską
jest, niewiadomo dlaczego, 
pcselstw o w M oskwie —  kosz­

tuje 932.589 zl. rcczaie.
Z kolei najdroższy :cst 

konsulat w Nowym Yorku —  
kosztuje 845.566 z7, rocznie- 
W reszcie niewiele tańszy 

jest
konsulat w Perli, ie —  kosztuje 

8"6,i73 zl, rc-zu ie .
Dalej rfastępują: poselstw o w 

Londynie (705.287), poselstwo 
w W aszyngtonie (755.784 zł.J, 
ambasada w Paryżu (655.533 
zl.), posąjsłwp w Wiedniu 
(646.125 zł.), poselstw o w A n ­
gorze (633.441 zł.) i poselstwo 
w Berlinie (599 967 zł.).

Najtańszą placówką jest kon­
sulat w Koszycach w C zecho­
słowacji (53.810 zl.) Najtanszem  
poselstwem jest placów ka w 
Atenach w Grecji (130.140 zł.).

Delegacja przy Lidze Naro­
dów kosztow ać nas będzie wr 
przyszłym roku 317.817 zł., u- 
dział Pojski w  utrzymaniu Ligi 
wynosić będzie 992.720 zł., u- 
trzymanie komisarza 1 gi w 
Gdańsku 157.800 zł., razem 
cała „przyjem ność" z l.ifią Na 

rodów  około  1 i pói milj. zł.
Na propagandę mrmy wydać 

w przyszłym roku około
3.400.000 złotych, zaś fundusz 
dyspozycjny Ministra Spraw 
Zagranicznych wynosić ma o- 
kolo  6.0OO.ÓOO złotych.
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G0:.E NIESZCZĘŚCIE
Histor,a bardzo rzewna

M iłcsc dala Wronie skrzydła; 
rzec by można, że nazwisko je­
go ptasie nabrało właściwej tre­
ści. gdyby nie to, że Wrona 
był —  zaprawdę! —  orłem w 
owym czasie; gdvby mm nie był, 
w  nirbotycznem podniesieniu 
swego ducha, uczyniłaby go nim 
miłość, większe ona bowiem
i na i większe czyn’ cudy.

Kobieta, którą kochał, godna 
była miłości, nawet rzezbiarza. 
Bvła to panienka wielce luba, zc 
złotym  figlarnym promykiem 
w oczach niebieskich i z u- 
śmiechem na ustach, zawsze 
lekko i jakby łakomie roz­
chylonych. Jednak nic samym 
wdziękiem twarzy wywołała 
najpierw zdumienie w rzeźbia­
rzu, noczem zachwyt, poczem 
miłość wielką i nieco sz-aloną; 
obejrzawszy ją dokładnie, zdu­

miał się rzeźbiarz, widząc, jak 
przeczysta jest Im ja jej gibkie­
go ciała, jak nieskazitelnie szla­
chetne są jego proporcje. W y ­
wodziła się z odrapanego za­
padłego w ziemię przedmieścia 
ponad Wisłą, gdzie biedota 
ludzka rodzi typ dziewczęcy o 
niebywałym wdzięku, smukły 
i wiotki, zgrabny i g;ętki, na o- 
szałamiająco pięknych nogach 
chodzący. A lbo to W 'sła  tak 
swoje stroi nimfy, albo też są to 
nadobnie rasowe pamiątki po 
naunilszym wietrzniku, księciu 
Józefie, któremu niedaleko było 
z pod Blachy na Solec Inaczej 
nie można sobie wytłóm aczyć 

nieuświadomionego wykwintu 
tych nadwiślańskich księżniczek, 
w tanich kacabajkach i wesoło 
zwarjowanych kapelusikach, wy- 
twornością ruchu i inteligencją

spojrzenia dorównujących Pa­
ryżankom i blasku tych pereł, 
rodzących się w zaśmedziaGcb, 
szorstkich, zgrzybiałością zmar­
twionych skorupach domkow 
i kamieniczek, w których redzie 
księżniczki i twórca perły, albo 
,est stróżom, albo robi trumny. 

Najpiękniejsze dziewczęta w 
Polsce rodzą się we Lwowie 
i wr W arszawie: (najpiękniejs1 
mężczyźni pochodzą jedynie 
z tego miasta, w ktorem łaska- 
■wie urodzie się raczył autor tej 
historji) W iele jeszcze polskich 
miast rości sobie pretensje do 
pierwszeństwa, twierdząc, że ni­
gdzie takich słodkich 1 ślicznych 
nie znajdz;esz panienek, jak u 
nich, jest to jednak chełpl-wość 
jedynie, lub puste marzenie. 
Czasem sie jedna, druga znaj­
dzie, —  pewnie, pewnie! —  ale 
to ma to. Zas we Lwowie każda 
pan enka ,cst siiczna, a w W ar­
szawie co druga. Oto mi są 
miasta! Co s.ę zaś w W arsza­
wie rodzi w biedzie 1 w zapada­
jącym się domku, to jest naj- j 
piękniejsze, jakgdyby los, stara

i złośliwa małpa, chciał jednak 
mimo wszystl lego nagrodzić nę­
dzę i słodyczą nanoić 'biedotę; 
więc s:ę u zacnego i uczciwego 
pana szewca —  biedaczyny, na­
rodzi czasem córeczka, jak Kwia­
tuszek najmdszy. Rośnie to, 
śliczne jak sarenka i patrzy cu- 
downemi oczyma na świat tak 
niewinnie, jak anioł. Wszystko 
dookoła połyka łzy i źałośliwie 
z biedv pochlipuje, a jęczy, 
a postękuje, bo to zawsze cokol­
wiek w biedzn ulży, a takie 
ptaszę, co się nagle pojawTo na 
ulicy Zapiecek, albo Krzywe K o­
ło, albo na Dobrej albo na Mi­
łej, —  roześmianemi oczyma na 
biedę patrzy, tak, że i bieda się 
też uśmiecha i chciała by zelżeć, 
tylko, że nic może; dziewczątko 
takie śliczne, śpiewa i tańczy, 
idąc, a kiedy igłą palce sobie 
pokhue, tak że drobniutkie kro­
pelki krwi, jak malutkie rubiny 
na końcach rączyn spracowa­
nych się po;av/ią, —  to jej tylko 
na chwilę jedną niebieskie oczy 
łzami się napełnią, ale słońce, 
łzy niewinne ujrzawszy, prędko

i ’eży i z oczu jej tc Izy promie­
niami złotemi wypija. Przeto 
panna Andzia, albo panna Ja­
dzia za chvrilę znowu się uśmie­
cha i kocha cały świat, wszyst­
kich ludzi i księżyc i słońce 1 sia- 
rc domy, liszajami po odpadłym 
tynku pekryte 1 wszystko, wszy­
stko.

W  takiej to dziewczynie ko­
chał się Wrona, a ona bardzo, 
bardzo kochała się w n:m. M og­
ło się to było nie zdarzyć z po­
wodu jego śmiesznego nazwiska, 
bo kiedy je panna Wikcia (tak 
się nazywało biedactwm złote), 
usłyszała po raz pierwszy, to się 
rozpłakała, ale ze śmiechu. W ro­
na bardzo się rozsierdził i na­
stroszył tak, jak prawdziwa 
wrona w deszcz, ale to bynaj­
mniej nic pomogło, bo panienka 
śmiała się tem serdeczniej; że to 
jednak był zacny chłop ten rzeź­
biarz i w kosmatej duszy weso­
ły, więc i on ryknął śmiechem 
tak rzeżkim i burzk vym, ze kil­
koro wróbli wynadło z gniazd 
i tynk zaczął lecieć ze starej 
kamienicy, ,D. c, n.).


